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B O K  1 829.

N? 162
W  S I ’ o  M N I E M A .
O głoszen ia  p r z y w r o -  
cen ią  K ró le s tw a  P o l - 
■gkiego 181 i>.

n o w o ś c i  W A R S Z A W S K I E .  ,
Wczoraj przed w ieczo rem ,  w Zamku K.o-  

l eWsk im, D a m y  b y ły  prz .£s tąw,ooc i  C m.  
Wielkiej  Xię£n>'j S a s  k o - W  e j m  a . * k i  ej-  

Portret J. C. M. Wielki ego \ c i a  ^ A S ' 
C.Y, wyszed ł  z LUografji i zuajdmc się w skła-
, \Aie muzyki  KI a k o w s k ie g o -  

• D e p u t a c j a  J a r m a r c z n a  T a r g a  W a r s z a a -  
thie.ro n a  W e ł n ę .  O z n a j m i a  ze

• ^ . r w l d  n S ,  keftczy *b> w.dniu d-isiejszyu.
„ / e j e r w c a .  W s z e l k a  - W e ł n a ,  k a r a n y  ą - t -

do mu-

-  w* k r;
a r?A’ w i p a 1 on ;1 11 a  ̂ - a ° r51 • ,.1
1 l l - u  7 - i o l o n a T ^ n i  na *v ad ze  Xurgowoj  od-  
“ T  V r i l n o S e .  -  D n i a  2 0  Czerwca  

' i ' a d c a  S t a n u  D y r c k l o  j  J l n y  P r z e m y -  
X V  Kunsztów,  P r e z y d u i ą c y  w D c p n t a c j i  Jar-

"’ /T' iOO I r w k K t a c h  Zastawnych Żadaia zł:
c c Ł  l S d i  a zł: S9 gr: 7 i p ó ł . - O b l i g a c j e  U- 
d / . f c w c V *  3 0 0 ,  Źadaią 3 0 4 ,  da.* 300.

skifKO i Komp: P o s z y ł  tr z e c i  tom u I  Thenn- 
t  P o l s k i e j .  Zawiera: 1) Ewagi  nad systc-  
matem K o d e m ,  cywilnego francu.zk.ego, 2)  
P r z e s t ę p s t w ,  war. :  352 Kod: Kar: opisane

p u s z c z e n ia  lul> o p u szc ze n ia  prze-  
,.v c m i  3) Statut Wiśl icki  iakie środki-

wskazuie do oczyszczenia się z zarzutów Kry­
mina lnych,  iakie zaś służą z praw teraźniej­

szych? 4)  Ar tyku ł  227 Kod- Kar: Sak sta­
sowany być pow in i en?  5)  Jaka zachodzi ro­
ln i c a  pomiędzy sprawdzeniem pisma a cyw ik  
nem poszukiwaniem fałszu ? 8)  (-o znaczy
wyraz o p p o s i t io n  użyty wart:  141) K. 11. J
7) Objaśnienie zabronienia substytucji przez  
a,i- S0<i K. C. S )  Og łoszeni e prenumeraty  
na dzieło Pr: Mucleiowskicgo.  9)  Dzieła no­
we.  10) Os tan ie  nauki pra.wa we Włoszech.  ^

Posłuszny zaszczytnemu dla mnie wezwa­
niu,  kio rem mnie podczas .8 Koncertu na do­
chód ubogich Artystów danego,  Publiczność  
tutejsza tak hojnie nagrodzić raczyła i wdzi ę­
czni  za iej dobroć,  przedłużam mój pobyt  
w tej stol icy 4 będę miał  zaszczyt  dać 'lesz­
cze 9tv Koncert  w przysz ły  Poniedziałek t„ 
i. dnia 22 b.- in. w w i %  moiego wyiazdu.

A ic o l o  P a g a n i n i .
Stroskany Mą* K a r o l in y  z  Z ie g le r tnv i i i t t a • 

r i c h , w dniu 10 m . b .  zmar łej ,  zaprasza ł a ­
s k a w y c h  Krewnych i Przyjaciół  na exporla.-ja 
ciała dziś z dońyi .  własnego przy ulicy .Sena­
torskiej Nr 400  iia Snrętarz Ewan g id i ck i  o go­
dzinie 5 z południa odbyć się niaiącą.

W farbiarni przy ulicy ' / .U Jo n c j  pod Krem  
2074 dawniej do I loh n a  należącej,  przyjmuij  
się z a  c e n ę  umiarkowaną,  i przy puiiktual-  
nfcm wykońcsrenlit na czas oznaczony , wszelkie  
ina ter je  d o  f a r b o w a n i a ,  oraz piorą iak naj­
lepiej sza le  j  chustk i  wsze lki ego gatunku. B.

Polonez z motywów P a g a n in ie g o  z dzwon­
kiem i Trio z niubio-nej muzyki  C z a r o w n i c a  
n a  w e s e l u ,  przerobione na. fortepiano prze* 
K. M ag n u sa -  Na wierzchu iest poi-tret P a -
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gdn in iego ' bardzo- podobny; na we linowym pa-' 
pierze i  Wy sz ł y  w składzie  muzycznym M a ­
g nusa . Cena zip.  3 .

Onegdaj rano o 10Lej godzinie  , H e r s ie k  
K ryś  lat 30 l iczący,- bezżertny,; robiąc około  
statkó w na' Wiś le-przy u l i cy  Solec'' wpadł  przy-' 
padkowo Hv wódę i utonął.  Tegoż  dniu po po­
łudniu przy ulicy B oczne/, z W is ły  Wydoby­
te zostało' ciało utopionego człowieka płci  męz -  
kiej ,  lat  przeszło. 30 l iczącego,  którego stan' 
i' nazwisko dotąd nie są' wiadome.

Starozakonny M en d e l ' S zy d ło w ie  chi lat 60* 
przeszło ma iący,  by ły  Fel czer  przy {Lawnem- 
wojsku P olsk iem  ,• a później pi-zy ylńsLrjac- 
kiem  we ff'łos'siech ,•■ ostatnio we Wsi' M n o w ic ' 
w okolicach' C zęstochow y  mieszkający,  po do­
puszczeniu się kilku mniejszych przestępstw, - 
zwróci ł  uWagę na takie któreby go' od razu1 
żbogacie mogło.' Poznawszy się ze S zczepa ­
nem M n sku ią :  od lat i u ż' ki lku zprofessji  zbro­
dniarzem,'  zmawiali s i ę ,  lakirtiby sposobem1 
pozyskać ewierc złota u Jnzeja:[\<tcprz/yka wło­
ścianina ii a PustkowńiL ruM oliku  do wsi l i t e -" 
s in a  należącym niedal eko C zęstochow y. Szy-  
d łom iec/ti zapewnił  że iuż od lat kilkunastu'  
wie oty’m skarbie i że iest  zakopany w k  o - 
niiiiie f  w c z en i go utwierdzała ta okol i czność:1 
iż J ó z e f K a cp rżyk  podpiwszy ,sobie biie ko ­
min wołając: utu moia fortuna ! » Ułożono  
więc rabunek.  S zczep a n  .M u S h u łd  czicląC 
wcl ięc i  i skutku zamiary S zyd ło w ieck ieg o  
sprowadzi ł  z zagranicy ze S z lą ś k a  dobrych,  
iak zapewniał  ludzi,- G rzegorza' KlaUże  i K ry- 
stjana. ho iO alczyka , Oraz zachęci ł  i namówił  
brata swego P a w ła , D om in ika  D obrow olskie­
go i P'/orjana B ła szc zy k a  włościan ze w s i R u ­
d n ik  i M stow a- S zy d ło w ie ch i  zaś w  tym sa­
mym celu iuż od miesiąca utrzymywał  przy  
sobie i żywi ł  B a rlło m ie ia  G ła d ysza  czyl i  
L eszczyńskiego  , a właściwie S zym o n a  Olbor-

skiego i któryur się przed parą laty U w i ę z i e ­
niu w P io trkow ie  zapoznał .  W boru pod’B łe -  
sznem  iako miejscu na poprzednie zebranie  
się umow ion em, pozamieniano czapki i k ap e ­
lu sz e ,  pood wracano sukmany ,  z kąd wszyscy  
maiąc na czel e S zy d ło w ie ck ie g o  z głową w pła­
chtę obwiniętą,  ruszyli  o godzinie 12 w n o c y  
d. 1-9 Kwietnia 1820 r. do B u m o n ku  P iistko- 
ic ia  zamieszkania Joze fa  h a e p rzy k a  od wsi  
h łe s z n a  o pól mili o d l e g ł e g o ,  pod hasłem zdo­
bycia ewieroi złota. M en d e l S zy d ło w ie c k i  p o ­
rozstawiał 4ch swoich towarzyszów koło drzwi i 
okien,  sam zaś z inneini 3mA, pomiędzy któremi
b y ł  równie dz i e lny  w wykonywaniu zamiarów 
S zc zep a n  M u s k u ła , weszl i  sposobem gwałto­
wnym do izby.  Z«u£p.a*si»y się z łóżka nagłym  
ł osko tem przebudzony JózcJ h n e p r zy k  popo-  
przedńiem zagadnieniu przez i ednego  z zbro­
dniarzy:  u zł o d z i e i u ! zbiegów przcchowuicszn  
uderzony został  lak mocno W'głowę', że krwią 
oblany na z iemię  upadł.  Związano Kacprzy- 
ka  i iego żonę , , domownice'  ioli Z o fją  D żiań-  
koH'n’e do koroóry wepchn ię to ,  a 12,-stolelnin 
służącą K a ta rzyn ę  D zianaczke  chcącą uciekać,  
si lnym razem za piec zwrócono.  W takim sta­
nie  po zapaleniu przynies ionej  przez S z y ­
d łow ieckiego  św ie c y ,  pod iego s t e rem ,  
iedni  wśród srogich razów domagali  się od 
K a cp rżyka  wydania p i e n i ęd zy ,  a inni ściśle  
przetrząsali wszelki e ruchomości  i schowania.  
Po rozwaleniu bezskutecznie  komina,  podwo-  
iono męczarnie i katownie na inałł: K acprzy-  
kaćh  przez mocne .razy,  opalanie włosów, k o ­
szul i grochowin pod nimi będących.  Sam 
K a cp rżyk  nie mogąc znieść tylu udręczeń,  pro­
s i ł  o rozwiązanie żony,  która oddała posiada­
ne 6 dukatów w złocie,  i 12 tal: w srebrze.  Na­
reszci e okropną tę bl isko 2 godzinną akcja 
zakończyli  zbrodniarze zabraniem co lepszych  
rzeczy,  a popsuci em innych.  Po wyprowadzo-



nych śledztwach- i inkwizycjhclr,  Sąd Sprawie­
dliwości'  Karzącej. Wztw-a Mftzowied: i Kalia:
wyrokiem z dnia 14 Maia r. b. M e n d la  S z y d ło -  
wiećkie.go  inko herszta rabunku rozbójnicze­
go,  prawne iii i dowodami przekonanego,  z mocy  
art: 175; 180,  2-9 i 42 na karę śm ierc i p r z e z  
p o w ie s z e n ie  n a  s z u b ie n ic y  skazał;  S zy m o n  
O lb o is /ti , F lo r y  a n  B ła s z c z y k  i D o m in ik  D o ­
b ro w o lsk i  w toku instrukcyi  sprawy zmarl i .  
S ic z  apart. M u s k a ła  któremu zarzuty l icznych  
innych zbrodni towarzyszą,  pomimo 2 krotnych  
uc ieczek z więzienia,  i eszcze i w transporcie z 
P io trk o w a , do IF a is za W y  zbicdz potrafił,  in-  
ili zaś wcale u ynaiezioneini  być nie mogli.

.Wyszło noive Dzi ełko  S z tu k a  p o z n a w a n ia  
l u d z i  z p a z n o k c i , z - p o iv ie rzplu u ęzi.11śc i i  ze-, 
śm iech u , p o św ie c o n a  R ó zry w c e  p ł c i '  p ię k n e j  
p r z e z  E d w a r d a  A r l i u tA  Sicck.s f i e ld y  p r z e ło ­
ż y ł  z A n g ie ls k ie g o  w i s k r ó c e n iu  S 'ta u M a fv ' 
N ik o d e m  W ro tk ie m -c zM  z ryciną?) Umieszcza-  
my z lego dzie łka  wyjątek: »Smiech natura­
lny  rozróżnia się na sf ipogłoski  końcowe,. J 
tak: śmiech głośny  k o ń c Z y ^ u f n a  hol hol ho! 
iest  zwyczajnym śmiechem,  naturalnego' pro­
staka; kończący się na lie! he! he! z n * z y  oc i ę­
żałego zmysłowością za i ęt ego samolub a4gSt rzeź 
się śmiechu,  ktoTy się kończy na w o liiłf-di i! 
hi! hi! tale s ię bowiem śmiteie chytrość,  obłu­
da, za Wise i nieszczOrość.- Prędkie zaś' hi! hi! 
bi! znaczy więcej l ekkomyś lność  i p%óohóśe,- 
niz złe  skłontiosei.- Jest to'zwyczajny śmiech'  
wieku młodzieńczego.  Głośne ha! ha!'ha! o- 
oznacza zarozumiałego,  który od n i eda ­
wnego czasu wyniós ł  się' do n ie jakiego’ zna­
czenia.  Śmiech kończący się na hę! hę/ hę! 
albo na'hą! hą! hą) wskazuie przebiegł ego,  w 
rachubach przenikl iwego,  k tóry niełatwo się  
dó uwiesc lub oszukać.1 Śmiech kończący się' 
na wolne hu! hu! hu! oznacza* rubasznośe w 
dobrym byęie .  Jest on właściwym pewnej.

li lassie bezżencó w. Człowiek dobrze wycho-  
wany,  ośwhecOny, uczciwy,  rzete lny,  rzadko 

..srę śinieie,  n igdy  zaś głośno; maiąC zaś wód­
ki do śmiechu powód,, zwyk le  na e! zamknię­
te swój śmiechu zakończa.  —-  (Dz i e łka  tego  
nabyć można w Księgarniach Warszawskich.

Dziś  rano c iepła stopni 13. Wczoraj wpół :  23.  
— Wisła' znacznie przybrała.

Z  P e te rsb u rg a  ( z  I ) .  P j  —  Otworzono tu 
pierwszy raz publ iczną wystawę płodów prze­
mys łu  kraiowogo. Bardzo wiele  p rz e (lmi o- 
tów zasługo i ę n a  powszechną pochwałę.  —  W  
O dessie  u. b z. m. złożono w Katedrze zwło­
ki walecznego Jenerała R u d ż e w ic z a .— D o n o ­
szą z T y  f i  i s , ze’ Syn ylbbassa . M ir zy  Króle­
wicza Perskiego,  wyjechał  do Rossji ,  dl a'zło­
żenia usprawiedl iwień z powodu zamordować  
nia ojób należących do Poselstwa Rossyj:  
W B r  N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  

^ " S ł y c h a ć , że Sułtan między  wielą reformami  
w'swoiem państwie , i tę ogłos i ,  iż Kobiety T u­
reckie niebędą odtąd zamykane w H a rem a ch  ! 
—  Nb ostalniein posiedzeniu D y w a n u ,  miano 

kpostanowić , aby wojsko Tureckie  do 400 ,000  
RLudzi powiększono.

Gazety B e r liń s k ie  donoszą że N.  Król  P r u ­
s k i  Pułk 3ci Ułanów oddał  J. G. ill. W. Xciu  
| ś A S T Ę P C \  Pioss: —  Piękny pulac M e im o zo n  
o .P a r y ż a ,  w którym 'mieszkała Cesa­
rzowa J ó ze f in a  małż o n na ’f \  h p  o l  eo n a , prze da­
ny będzie przez l icytacją z wszelkieini  rzad­
kiej pięliriości meblami.V—  Serce  zmarłej Kró­
lowej H is z p a ń s k ie j  w ed ług ,  iej wol i ,  zawie­
zione będzie do D rezn a .-  Gdy tcraźńieyszy  
Król Iłiszp: dotąd iest  bezdz ie tnym,  przeto  
Rada ,państwa ma prosić,- aby n i ezwłocznie o- 
żenil  się 4 ty raz. —  Kilka gazet  twierdzi :  
że Sułtan mianował  szef em sw’ego głównego 
sztabu, Jenerała francnzkie'go' I l u lo t .  B a s z a  
l i u in e l j i spi e szni e  urządza pospol ite ruszenie.
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—  O d  cza sów s ł a w n e j  p a n n y  B s a r b i n i ,  { b y ­
ł a  w W a r s z a w ie  r. I S O I )  o zadtv- j  k o b i e c i e  
n i e  b y ł o  s ł y c h a ć  a b y  s ł y n ę ł a  i ą k o  vr i r t uoz ka  
n a  s k r z y p c a c h ;  t e r a z  w Ri et uc .z ec h  d a i e  k o n -  
c e r t a  P a n i  V ą r a w i< p y n i , i i e s t  n i e z m i e r n i e  
chwalona .  — W W i e d n i u  s ł y c h a ć ,  ze. w k r ó t c e  
b ę d z i e  w y d a n y c h  2 0  in i l jonów - z Ł r e ń s :  i iowe-  
ni i  p a p i e r o w c i n i  p i e n i ę d z m i .  M ó w i ą . t a k ż e  że  
w te j  s to l ic y  s p o d z i e w a n y  best  X z e  f i  e /i / ig to j i .  
— P o t w i e r d z a  się  w i e ś ć  z e - T u r c y  z r abo w ali 2 
fj a tn tuz kie  k u p i e c k i e  o k r ę t y . —  M ó w i ą  iż P u ł k i  
\Y,ję.gięi*skic bycl.Bce we h r’ł o s z c c h ,  u.o

W e z i e r -
' 'Pi l  Z ¥  JE C-f / AL I do W lf ł iS Z .- lW

T a r n o w s k i  . d a n  H r a b i a ,  S z a n i a w s k i  ! u l w i  ^ 
PascITafcki . R a d c a ,  H u b o w a  Z ó f j a  O T * L a z y ; o v  
le-cy O b : ,  L e d o e h o w s k i  J ó z e f  -Hra b i a ,  I ż y c k i  
Oj,- K r a s i ń s k i  A u g u s t  H r a b i a ,  . T c h o r z e w s k i  
O b : ? ‘S z y p a w s k i  ł a n  O b : ,  W o j c z y ń s k i  b y ł y  J 
VVi e l ho r i k i  J »n  <Jb: ,  K l i m a s z e w s k i  P r e f e k t ,
M a t e u s z  O b : ,  Mędr z . ec k i  L u d w i k  ł t  b :, Szy_dł 
F r a n c i s z e k  Obr  /  P l a t e r  A d a m  H r a b i a ,  D u n k e l  
K a r ó i ,  J a c z e w s k i  A d a m  R a d c a .

D O N I E S I E N I A .  " * >
W  d n iu  17 b. m J d ą c y  u l icą  D ł u g ą  I d i . ł o d w a l o -  

w i  u ia ióc K O S Ż l lL Ę  J E D N Ą  1 Oó W T S l Ą  pod j  
S u rd u te m  .zap ięty™, la k o w ą  z g u b i ł ,  lU o iq z n a l a z ł ^  
niech  się  z l i lu i e ,  i ra czy  z w r o c ie  w P a ł a ™  t o tk ą . i -  
skieb do Prac zki  J P j f i i ^ V  res iuskie)  w d z i e d z i ń c u  
w Cifr .cynie  m i e s z k a i n c e j . g ^ a  taką l i to sc  - ł a s c e , ej.
BOGA p r os i e  n i e p o f l ^ ^ H i e .  k o n n i ,  u W L i n a s u i

D O M i  z O G R O D E m p r / - y  ulicy /-yie|tae) -Ifi -i0<>7 
sn d o ' s p r z e d a n i a .  W i ą d o m o s ć  - p r / y  u l R y E r d a  b r  
2 7 5  u W ł a ś c i c i e l a  •

C ZTE RY POKUIE od i r on t u  na im piętr/.e z wszel- 
UietnV wygodami w iloma pod -Nr 701 Lii: O. p r / y  
ulicy Lesznu za pómierną ee’ne od S. J a n a  do n a -  
iecia Jnf j rmacja  pod Nr 701 Lii; A tl ł aso i r ida .

P o t r z e b a  2 e h ' T E R M I N  A T O R O .W  d o  H a n d l u  K o ­
r z e n i  i  W i n ,  „ i d ą c y c h  p o d a t  l 4 , z , P r o w i n . c i i  ieżel ,  
i n o i n a a d a l s z a  i n f o r m a c j a  p rz y  u l w y  I  r e l a  p o d  K r  261.

(i t f > l a i ł  R E Z O L U C I E  % Kor a r a t s s j i  P r z y c h o :  
i  S k a r b J ,  z K ^ mm Ws j i  W o i e w ó d z :  i z  K o i n m i s s j i
e « o t r a 1 i i e j  Likwl i :  n a l e ż ą c e  d o  M i c h a ł a  <fc«mpi*kie-

g o ,  z g ub i o n e  w. d n i u  .18 b m.  n i e c h  ^aczy  ot ldac za
n a g r o d ą  do Dr ukar n i  K u i j o a .

Jo»ek F i s / ł o w i  ,7. M a g l o w i c z  z a m i e s z k a ł y  p o d  Nr  
2 9 SS  przv.ul i ,  y Cz e r n i a k o w skiej  p r z y p a d k o w o  P R Z E -  
S I K D L K N i K  EA MILI J  NE p r z e c h o d z ą c  z  za W o l ­
skich R o g a t e k  l a k o w e  z a g u b i ł .  K t o b y  z n a l a z ł ,  
prosi  o o d e s ł a n i e ' d o  Bióra Ur zę du  M u n i c y pa l n e g o .

P r z y  ul i cy  D a n i e l e w i c z o w s k i e j  pod Nr 61 5  są do  
w y n a i ę c i a  od  Sgo l a n a  na do l e  od front u T R Z Y  
P O K U l E  z K u c hn i ą ,  i a k o l e ż  d w i e  P i w n i c e  o b s z e r ­
n e  na s k ł a d  W i n .  a Stajnia i W o z o w n i a  lub d w i e  
W  ezowni e  k a ż de g o  e z a s u.

K i o  ma od S.  Jana lub o.d ,S. Mi c ha ł a  S T A N C J Ą  
p o r / ą d n ą  o Oeiu P o k o i a c h  z P r z e dp o k o i a m i ,  K u c h ­
nią,  Stajnią-na pare Ko n i ,  W o z o w n i ą ,  w i e d n e j  z g ł o -  
w ń i e j s z y c h  ,ś ro d k o wy c h  ul ic Miasta ,  a chc e  mieć  
d o b re gp  L ok a t o r a ,  nie b się z g ł o s i  prz ed  S.  J a n e m  

' v 4 S 2  ul ica Mi o d o w a .
J ) W A  POJ7QIL  
cy Kr a l

od f ront u  i d w a  o d  t y ł u ,  p r z y  
pod N r  3 78  od K w a r t a ł u  są do  

ąięeiaJ na d r u g i - m l i t r z e .
stA-do s pr ze dan i a  O G i E R  l ity rok  jna l ący ,  maśc i

p e ł n i e  k -fej z da t n y  p o d  wi e rz c h  "i do  a n g l i z o w a -
a, za poUl i e i aą  cenę;  źjfe/ .ąey n a b y ć  z g ł o s i  s i ę  ni* 

G r z y b ó w  do ą n i ' r z k a i ą c ę g ó  w d o m u  J P.  Łirynken.a 
po U Nr l l u 3 d . i t :  H. i iJpfeerws/ ęui '  pię trze .

K t o b y  m i a ł  “na pr / a d ć ^ p o r / ,  ąd ną i Jętką B R Y C Z ­
K Ę  o ^ g i f P i i b  2c b  R y s o r a c h ,  z  M a g a z y n e m ,  na U -  

a; niechaj  się z g ł o s i  do Pi sarza przy.
Nr 62 5  do d t n m  da wni e j  Fa l i n i e gu .

N T O R Z E  W E R T H E J M A  W Y G R A N O  
o l e i j i  w O G Ó L E  z pł :  4 ^ 3 , 6 7 5 . . — LOS ÓW 

do  lTzej Kl as s y  36tej  Loterj i  c a ł k o w i t y c h  p o  z ł p:  
12 i p ó ł ,  cWi.ercio.vych po  z ł p :  3 gr: Ą,  S z a no w n i  
i nt ercśsanc i  Intej- i  i na pr owi nc j i  z a mi e s z k a l i ,  w irto- 
Hi) K a r d ^ z e  do.slać m o g ą . — a-/, l i  c r t h t j t u ,  Nr 3bu 
ula K r a k :  P i 7 , ę d m :  w . d o m u  W  . R y s a .

W" domu przy  ul i cy  Bednarsk i e j  i S o wi e j  p o d - Nr  
2G8Ś s y t u o w a n y m ,  S K l i E P  na H j n d e l  W i n i ł y  i K o ­
r z e n n y  .z Stancją -Goś c i nną ,  i r . i z  LOK.AJj m i e s z k a l ­
n y  na t m  pię trze  rh o c i u  p o k o i  Kuc hn i ą  i P i w n i c a ­
mi ,  P a k k a m e i ą  i E r w a l n i ą  do najęcia o d - S .  fd i cha-  
■i .1 r. b,  Ż y c z ą c y  sobi e  wej ść  w u k ł a d  naj mu,  z g ł o ­
sić sie z ec hc e  do  AA ł as c i c i e la  r ze c z o n e g o  d o mu  A n -  
d r z e h  Ka m i u s l d e g o  po d  Nr lSgO p r z y  ul i cy  N o w y  
Ś w i a t  z a m i e s z k a ł e g o .  .

T E A T R .  Dz i ś  Korne: Ope: - L a n u t y e z k a  J ł i e j -  
t k a  i T t ń e e  Ą b c p ł a i n i e - )


